Cena prenumeraty! w Łodzi 


mk, 6.— 


Teatr Polski 


Legielniara 63. 
pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 


Teatr Wielki 


W przejeźuzie do Poznan‘ 


Tylko $ przedstawień 
pełneg zespołu artyst warszawskich 
z Janiną Jóźwiakówrą, Kidawską, 
Złoczewską, Szymańską, Orwiczówną, 
Wolińskim, Ostoją, Szczuką, Kołakow= 
skim i Baliszewskimi na czele 


W piątek, 28 latego, w Niedzielę, 2 marca i 
we Wtorek, d 4 marca, o godzinie 7 i pół w 


Warszawka 
i Krakusik 


Sławne revae— operetka w a aktach W, Kie- 
drzyńskiego i Reynela. z muzyką, śpiewem, 
sktuajnemi kupłetami i tańcami! 


W so ote, I marca, o gorzinie 7 i pół wiecz 
RE” emere godzinie 


Od Berlina do * arszawy 


znakomita operotka—satyryczna w 3 aktach 
W Kiedrzyńskiogo i Reynela 


W poniedziałek, 5 marca, o godz 71 pół w 
(tylko jeden roz) 


Paderewski jedzie 


(wodewil) 


Wielki kebaret i balet. 
Zywy nieboszczyk 


operetka 
Personel 20 osób. Orkiestra własna. Własne 
dekcracie „Grunwald” i „Zopoty* 


Bilety do nabycia codziennie w cukierni Go- 
stoms; lego od godz 10-1 I od 5—7 wieczor 


2 Seimu. 


(I sesja—Posiedzenie IV.) 

Wozorajsze posiedzenie Sejmu o- 
tworzył Marszałek o godz. 3 i pół po 
południu. 

Na wstępie odczytano szereg no- 
wych interpelacji i wniosków, któ- 
rych już ogółem przez cztery posie- 
dzenia złożono tyle, że marszałek 
zmuszony był prosić posłów, aby ze 
składaniem wniosków się ograniczyli, 
jeśli chcą, aby były one traktowane 
rzeczowo.—„Złożcnych juź wniosków 
l interpelacji wystarozy przy rzetel- 
nej pracy na dwa lata*—zauważa mar 
szałek, 

Izba przechodzi następnie do dal- 
szej dyskusji nad sprawozdaniem pre- 
zydenta ministrów i ministra skarbu. 


Zabiera glos p. Loewenstein 
iw imieniu żydów polaków składa o- 
świadczenie, w którem między inny- 
mi powiada, że odłam ten przyznaje 
się do narodowości polskiej i do pań- 
A polskiego w najszerszych grani- 
tach, 

Dalej mówca domaga się rów- 
nych praw i obowiązków dla ludności 
żydowskiej i sprawiedliwego udziału 
w całokształcie życia państwowego, 
którego potęga i rozwój jest dla jego 
stronnictwa najwyższym celem, Fala 
niechęci ku żydom, podsycana uogól- 
nieniem potępienia godnych wykro- 
czeń jednostek rosła coraz więcej i 
nastąpiły smutne nad wyraz zdarze* 


z odnosze- 
niem do domu i na prowinci' rocznie mk 22, pół- 
ocznie mk 26, kwartalnie mk. I8.—, miesięcz 
Zagranicą kwartalnie mk. 22,0. 


któ 


Cena 25 feninów, 


Dziś w środę, dnia 26 b. m. 
o godz. 7 i pół w. 


górę serca 


nia, o których w tej uroczystej chwili 
mówca przemilczeć woli. 

Pomimo wstrzymania rozwoju idsi 
wskutek wojny, stronnictwo mówcy 
dalej będzie pracowało, aby w zgod- 
nej współpracy ludności chrześcjań- 
skiej z żydowską osiagnać rozwiązt- 
nie sprawy żydów w Pnlsce, gdyż to 
jest jedną z rękoimi wzrostu państwa 
i szczęśliwości jego obywateli. Ła- 
czyć, kończy mówca, tradycję z po- 
stępem, przywiązanie | wierność dla 
prastarej wiary ojców naszych, go- 
rącą miłość ojczyzny z tradycjami 
dla minionej przeszłości ze zrozumie- 
niem obowiązków, które wkłada doba 
współczesna, oto myśl nasza prze- 
wodnia. Boga czcimy, każdy przy 
swoim oltarzu, ołtarz ojczyzny jest 
jeden dla wszystkich. 


MOWA KORFANTEGO. 
Z kolei zabrał głos p. Korfanty. 

omawia smutne położenie w kra- 
ju 1 krytykuje stosunki, panujace w 
ministerstwie spraw zagranicznych. 
Nastepnie poddaje surowej krytyce 
gospodarkę pułk. Zawrzila, szefa in- 
tendentury armji polskiej, i oświad- 
cza, że klub jego będzie wsz” riemi 
siłami zwalczał dążenia do ukrócenia 
praw suwerenności Sejmu. Klub uży- 
je wszelkich sił, aby przeciwdziałać 
zakusom dyktatorskim jednostek, po- 
chodzących bądź ze skrajnej prawicy, 
bądź skrainej lewicy. 

W odpowiedzi posłowi Stolarskie- 
mu na jego zapytanie do prezydenta 
ministrów w sprawie  wichrzycieli 
wswnątrz kraju oświadcza, że Stolar- 
ski dowiedzieć się może o tem od ko- 
legów w komisji konstytucyjnej. Do 
wiebrzycieli zaliczyć należy także 
i tych, którzy w sobotę nie chcieli 
przepuścić prezydenta ministrów do 
izby, i chwycili za koła automobilu, 
krzycząc „nie pierejediesz*, Rzeczno- 
spolita polska winna sobie wyprosić, 
aby żywioły, mówiące „nie piereie- 
diesz*, mogły podkopywać porządek 
publiczny. 

Dalej odpowiada p. Korfanty na 
zarzut posła Fichny, który zarzuca 
dzielnicy Poznańskiej politykę pod- 
wórkową i krytykuje tamtejsze prze- 
pisy, poczem polemizuje z wywodami 
posła Priłuckiego i Grinbauma. Klub 
mówcy potępia wszelkiego rodzaju 
nadużycia wobec ludności żydowskiej 
jak najenergiczniej, ale wzamian za 
prawa, które Rzeczpospolita daje ży- 
dom, ludność żydowska musi spełniać 
wszystkie obowiązki względem tego 
państwa. 

Żydom należy dać słuszny wy 
miar sprawiedliwości, ale przywile- 
jów większych, niż je ma obywatel 
polski dać im pod żadnym warun- 
kiem nie może. 

Posłowie żydowscy oskarżają ry- 
czałtowo społeczeństwo polskie, ala 
zapominają, że i żydzi nie Są bez 
wielu bardzo ciężkich win wobec spo- 
łeczeństwa polskiego, 

Mówca wskazuje tu na memóriał 
wręczony poufnie przez Aszkenszega 
misji ententy we Lwowie, oskarżając 
duchowieństwo, nauczycielstwo i urzę- 
dników o organizowanie i udział w po- 
gromach (Głosy: hańba), Nazwy tych 
winowajców Jednak Aszkenaży nie 
umiał wymienić, a kto oskarża o zbrod- 
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nię, powin'n mieć odwage nazwać 
zbrodniarza po nazwisku. 

Po znanych wypadk:sh grudnio- 
wych w Poznaniu, żydowskie pism» 
berlińskie, „Berliner Tageblatt“ 
i t. d! ogłosiły światu, że w Poznaniu 
był pogroni żydowski, tymczasem ani 
jednemu żydowi włos z głowy nie 
spadł. 

W dalszym ciągu polemizuje mów- 
ca z wywodami posła Daszyúskiego, 
zwłaszcza analizuje przeszłosći zbila 
jego wywedy. 

Wroga wypędził naród, w części 
chłopi i robotnicy, ale via ci, którzy 
idą pod komendą Daszyńskiego. 

Omawiając działalność rządu pana 
Moraczewskiego, mówi Korfanty, że 
dziwnym zbiegiem okoliczności ster 
władzy dostal się w ręce stosunkowo 
małej grupie, poczemm zaznacza, że 
każda władza jest słodka, i ten kto 
się doń dorwał, nie chce jei zrąk 
wypuścić, dlatego Mornczewski trzy 
mał się tej władzy. 

P. Moraczewski: pan klamie, pan 
świadomie kłamie. 

Marszałsk przywolujs p. Mora- 
czewskiego za to powiedzenie do po- 
rządku. 

P. Korfanty: p. Daszyński mówił, 
że jedyną troska rządu Moraczewskio- 
go było zatknięcie czem prędzej znaku 
państwowości polskiej na murach. 
Znak ten państwowości polskiej wi- 
działem w Warszawie. gdym do niej 
przyjechał w listopadzie r. u. Oto na 
zamki Królewskim, drogim dla każde- 
go polaka, jako symbol państwowości 
polskiej powiewał czerwony satan- 
dar. 

Ten sztandar, jak mnie mpoinfor- 
mowano, zatknął na zamku towarzysz 
socjalistyczny, któremu towarzyszył 
towarzysz niemiecki (na prawicy: 
hańba, na lewicy wrzawa). 

Chłopi i robotnicy wyrazili rze 
dowi pana Moraczewskiego pełne vo- 
tum nieufności. 

W dalszym ciągu zbijał p. Kor- 
fanty zserzutyg czynione komitetowi 
rarodowemu w Paryżu i oświadczył, 
że to, iż Polska znarłuje się teraz w 
szeregu narodów zwycięskich, i ma 
swoich przedstawicieli w naradach 
międzysojuszniczych, jest wyłącznia 
zasługą komitetu paryskiego (na pra- 
wicy potakiwanis, na lewicy hałas. 

P. Korfanty oświadcza, że gdyby 
obecnie święciła tryumf polityka by- 
łego prezesa ministrów p. Moraczew- 
skiego, to dzisiaj Polskn dzieliłaby 
położenie Niemiec i Austrii. Pan Mo- 
raczewski nie prowadził polityki neu- 
tralności, ale był aktywistą. 

W odpowiedzi na dalszy zarzył 
p. Daszyńskiego odpowiada Korfanty, 
ġa komitet paryski nie był nigdy rzą- 
dem i przyjął jedynie przyznane So- 
bie przez ententę prawo rządu fak- 
tycznego w zakresie polityki zagra- 
nicznej i wojskowe]. 

Pan Pichon, nazywając komitet 
paryski „Gouvernemeńt regoulier* dał 
przez to Polsce prawo do reprezen- 
tacii na konterencji między-sciuszni- 
czej. (Na prawicy huczne brawa). 
Trybuna sejmowa nie jest miejscem 
ataków na pana Pichona. 

Dalej ntacował pan kolega Da- 
szyński pana Clemenceau, że mówił, 
iż Polska ma powstać w historycz- 
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"0 godz. 7 i pół wiecz, 


„kła polskiej ziemi” 


nych granicach. Za to oświadczenia 
pana Clemenceau cała prasa socjali- 
styczna całego świata i prasa tych 
żywiołów, które są wrogo usposobi6- 
na dla narodu polskiego, co na każe 
dym kroku zaznacza, gwałtownie wy- 
stąpiła przeciw panu Clemenceau. 
Zresztą ¢o tu daleko szukać, oświad- 
cza p. Korfanty. Zapytajmy pana Da- 
szyńskiego, co on powiedział swojega 
czasu o naszym dostępie do morza. 
Wszak pan Daszyński kontento- 
wał się rynna, pociagniętą przez Wi- 
słę (na prawicy śmiech).  Zapytajmy 
się, jakie jest jego stanowisko co do 
ziem wschodnich poza Lwowem (Na 
lewicy krzyki: Bobryńs«i, Bobryńskiy. 
Nie znam pana Bobryńskiego. My 
stoimy na stanowisku: Nie damy się, 
gdzie nasz lud iz tego nie zejdziemy, 
Wracając do pana Clemenceau 
oświadcza mówca, że w owym czasia 
zieżdżały do Szwaięarji iedna po dru- 


"piej misje litewskie, ukraińskie i t. p, 
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a wszystkie one say kla 
Berlinie, gdzie udzielał im wska 
szpicel, szpieg i agent niemiecki 
ron Rob. 

Tych delegacji Francja do kraju 
swego nie wpuściła, a skutkiem tos4 
socjaliści francuscy atąkowali pana 
Clemenceau i pana Pichon, tego Cle- 
menceau, który w liście do komitetu 
narodowego oświadczył, że poprze ża+ 
dania nasze co do Gdańska, co do 
Galicji wschodniej, co do Białorusi i 
Wilna. 

Pan Daszyński—mówi dalej Kor- 
fanty, poruszył wczoraj kwestię Ora- 
wy i Spiżu. Swego czasu twierdzona, 
że Orawę i Spiż opuścili pólacy ma 
rozkaz Focha. Mówca stwierdza, ża 
tak absolutnie nie było i że była tyl- 
ko depesza pułk. Viksa, szefa misji 
ententy w Budapeszcie. Na podstawie 
owej depeszy ówczesny minister Mo- 
raczówski zamiast apelować do wyż: 
szej władzy na zachodzie bez oporu 
dyplomatycznego i militarnego Kazał 
ewakuować Spiż i Orawę. 

Dalej wskazuje p. Korfanty ma 
kłamstwa czeskie i stwierdza, że nie 
było żadnego układu pomiędzy rządem 
czeskim a francuskim w roku 1918 i 
nazywa także kłamstwem twierdzenie 
Kramarza co do rzekomej umowy z 
dwoma posłami polskimi, przyrzeka- 
jącymi mu Slązk. Jeżeli umowa co 
dò Słązka Oieszyńskiego nie wypadła 
jakbysmy tego my, polacy pragnęli 
to główna wina — oświadcza mówca, 
— spada na politykę byłego prezy: 
denta ministrów Moraczewskiego. Ten 
aktywizm Moraczewskiego musiał 7 
konieczności wywołać pewne nastroje, 
a gabinet pana Paderewskiego urzę: 
dował wówczas dopiero od 6 dni. Sąd 
rozjemczy ententy był tylko jedno 
stronnie informowany i nie wiedział 
nawet, kto walkę rozpoczął, Ten sąd 
rozjemczy i komitet paryski żadnych 
informacji nie otrzymali. Stacja iskro- 
wa warszawska nie wysłała ani jed- 
nej z 8 depesz, w których delegat ko- 
mitetu paryskiego chciał informować 
o położeniu na Slązku Cieszyńskim. 
Co zaś do pana Dmowskiego, któremt 
p. Daszyński zarzucił, że nie wraca 
do kraju, to on broni w Paryżu spra- 
wy polskiej. 

Następnie cytuje mówca ustęp 4 
mowy, którą Daszyński miał wygłe 
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sié 8 października 1916 r. i w nio) 
między innymi powiedzieć: Program 
nasz jak bluszcz owija się około tro- 
nu Hrbsburgów, ale ten powój miał i 
ma korzenie na ziemi polskiej. 


Cytat ten wywołał na lewicy nie- 
opisaną wrzawę. P. Daszyński woła: 
Skąd pan to wziął. Głosy: przeczytać, 
skąd to wzięte? Skąd cytaty? Fał- 
szerz! p. Klemensiewicz woła: podłość!, 
ża co go marszałek przywołuje do 
porządku. 

Następnie zawiadamia p. Korfanty, 
że jego klub przedstawi sejmowi wnio- 
sek: Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie prezydenta ministrów 
Ignacego Paderewskiego i wyraża mu 
swoje pełne zaufanie. 

Poseł Barlicki na wstępie swojej 
mowy omawia w związku z oświąd- 
czeniem premiera: „precz z bolszewi= 
zmem“, stanowisko klas posiadających 
w sprawie skarbu państwowego. Mów- 
ca widzi strach „burżuazii* polskiej 
przed bolszewizmem w tem, że bol- 
szewizm to rozpacz, do której może 
być w niektórych warunkach i lud 
polski doprowadzony... 

Dalej stwiedza mówca, że nie jest 
zadowolony z ekspose ministra En- 
glicha i projekt jego stanowczo od- 
rzuca. Mówca omawia następnie za- 
chowanie się polskich klas posiada- 
jących wobec pustek w skarbie pol- 
skim i tłumaczy je tem, iż klasy te 
spodziewają się wszystkiego od koa- 
licii, co jestrównoznacznem z uchy- 
łeniem się od spełnienia pierwszego 
obowiązku względei państwa polskie- 
go oraz nien-wiścią do klas robotni- 
czych i sobkostwem, które podczas 
wojny przybrało karykaturalną postać 
paskarską. 

Poseł Barlicki jast zdania, że Sejm 
powinien nakazać przymusową poży- 
ozke w postaci konfiskaty zysków 
wojennych i kapitałów paskarskich.-— 
(Głosy: Słusznie), Sejm powinien na- 
kazać rekwizycję kapitałów w ban- 
kach i kapitałów prywatnych. (Na le- 
wicy brawa), W dalszym ciagu omas 
wia mówca działalność ministerstwa 
aprowizacii, które jako przeszkodę 
swej działalności wymienia słabo roz- 
więtą ideę posłuchu dla władzy. Mów- 
ca twierdzi, że jednakowoż tutaj nie 
idea posłuchu wobec władz, lecz ego- 
izm i zachłanność warstw rolniczych, 
zarówno ziemian jak i chłopów boga- 
tych spawiło, że magazyny państwo- 
we stoją pustkami. (Głosy: Nie- 
prawda). 

P. Barlicki jest zdania, że lepiej 
jest 1000 obszarników zakuć w kaj- 
dany, niż patrzeć na męki miliono- 
wych rzeszy. Urząd do walki z li- 
chwą i paskarstwem nie spełnia swe- 
go zadania, gdyż paskarstwo kwitnie 
dalej. Następnie żąda mówca mpoda- 
nia, wiele towarów pozostało po niem- 
cach, twierdząc, iż wartość ich wy- 
nosi około miliarda. Mówca w dal- 
szym ciągu krytykuje ostro gospodar- 
kę aprowizacyjną w ministerstwie 
spraw wojskowych, działalność mini- 
sterjum robót publicznych i minister- 
stwo handlu i przemysłu. Ząda przy 
musowego uruchomienia przemysłu i 
nie godzi się na zostawienie tego ini- 
cjatywie prywatnej. W dalszym cią- 
gu p. Barlicki oświadcza, że minister 
stwo przemysłu i handlu nie potrafi- 
ło podtrzymać ruchu tam, gdzie prą- 
cowano. 

Mówca wylicza następnie szereg 
zarzutów przeciw Żżandarmerji polo- 
wej i wyraża nadzieję, że Seim nie 
porvo, aby obywatele byli przez żan 

armerję teroryzowani, (Okrzyk: przez 
milicję ludową w Krakowie) p. Bar- 
licki oświadcza, że nie może być po 
rozumienie pomiędzy klasą posiada- 
jaca a pomiędzy zorganizowanym pro- 
etarjatem dopóki burżuazia stoi na 
straży prywatnej własności. (Wrzawa 
na prawicy. 

Mówca zarzuca prawicy, iż knuje 
zamach na Seim, na zasadę czystości 
wyborów, W końcu wyraża mówca 
nadzieję, że Polska oparta na masach 
ludowych i proletariackich zmartwych 
wstanie i pójdzie wzwyż i będzie 
przodowała ludom. 

p: Kurczak 
la nas idealne. 


Z kolei zabrał głos 
Otwarcie Sejmu było 
była zeoda i była jedność, a dziś wi- 
dzimy wichrzycielstwo w Sejmie. Nas 
włośćjan to irytuje i nietylko irytuje 
ale nas demoralizuje, 

W dalszym ciągu występuje mów- 
pa przeciwko załatwianiu osobistych 
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i partyjnych porachunków w Sejmie. 
(Na prawicy bardzo słusznie) żądając 
pracy pozytywnej. 

P. Kurczak przyznaje, że jest 
wiele przeciwieństw między dworem 
a chatą, między robotnikiem a posia- 
daczem, jednakże wspólnie powinni 
wszyscy budować Polskę. 

Następnie zabiera głos w sprawia 
sprostowania taktycznego p. Daszyń- 
ski. 

Prostuje on twierdzenie co do 
jego działalności przy N. K. N. io- 
świadcza, że tak długo popierał N.K. 
Z. jak długo ten komitet chociaż po- 
zornie tylko prowadził politykę re- 
prezentacji legjonów, a kiedy te põ- 
zory zniknęły, to już we wrześniu 
1915 r. rozpoczął konsekwentną walkę 
z N.K.N. 

P. Dr. To hn (sjonista) prostu- 
je twiecdzenie posła Korfantego, co 
do memorjału p. Aszkennsego, wre- 
czonego misji enfenty we Iuwowie. 
„Był to raczej zbiór protokułów, spo- 
rządzóny w sposób ścisły, dokładny 
za wiedzą, zgodą i z upoważnienia 
władzy polskiej“. Mówca „prosi“, aby 
żydom nie czyniono żadnych zarzu- 
tów, jakoby chcieli stworzyć państwa 
w państwie. 

Marszałek poddaje pod glo- 
sowanie wniosek p. Korfantego i tow. 
w sprawie przylęcia sprawozdania 
prezydenta ministrów ! wyrażenia mu 
pełnego zaufania. 

Wniosek ten przyjęła Izba ogrom- 
na większością. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj o godz. 8 i pót po poł. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
wniosek nagły p. Skarbka i p. Kor- 
fantego w sprawie poboru do wojska; 
2) wniosek nagły p. Adama i tow, w 
sprawie pomocy dla Lwowa! 3) wnio- 
sek nagły p. Bobrowskiego i tow. w 
sprawie obrony Slązka; 4 wniosek 
nagły p. Witosa i tow. w sprawie sto- 
sunków panujących w armji. 


Kronita polifuczna. 


Zmiany w gabinecie. 

W kuluarach sejmowych coraz 
bardziej utrwala się przekonanie, iż 
w czasie najbliższym nastąpią dość 
znaczne zmiany w składzie gabinetu 
p. Paderewskiego. 

Dążeniem stronnictw politycznych 
jest obsadzenie paru stanowisk mini- 
sterjalnych przedstawicielami ugru- 
powań politycznych i stworzenie o ile 
możności gabinetu parlamentarnego. 


Exposé Dmowskiego w Paryżu. 


W dn. 15 b. m, wobec przyby- 
łych z Warszawy członków Biura 
kongresowego, Roman Dmowski wy- 
powiedział exposé o położeniu spra- 
wy opolskiej,  Zaakcentował, że za 
najwybitniejszy czyn polski podczas 
tej wojny uważa powstanie poznań- 
skie, które najwydatniej sprawę pol- 
ską posunęło. 

Nie w Paryżu jednak w tej chwi- 
li spoczywa oś sprawy polskiej. 
Spoczywa ona w rękach komisji, któ- 
ra pod wodzą Noulensa podążyła do 
Polski. Może kraj nasz nie rozumie 
dobrze, że komisja ta ma dla nas de- 
cydujące znaczenie. Trzeba wszy- 
s kich dołożyć starań, aby informacie 
ze strony ludzi nam niechętnych lub 
wrogich nie podkopywały prawdy, 
trzeba, ażeby najpoważniejsi ludzie i 
najwybitniejsi specjaliści pospieszyli 
do członków tej komisji. Niech nikt 
się nie leni, aby podać szczegóły. 
które mogą wpłynąć na losy i zna- 
czenie naszego kraju. Trzeba, aby 
tym komisiom podali materjał ludzie, 
znający dobrze język angielski i 


francuski, bo tu zaważyć mogą 
nawet i subtelne odcienie języ- 
kowe. 


Przesilenie w ministerjum wolny. 

Weczorajsze pisma warszawskie 
doniosły: „Dotychczasowy kierownik 
min. spraw woiskowych pułk. Wro- 
czyński podał się w niedzielę do dy- 
misjii Naczelnik Państwa, jako naczel- 
ny dowódzca dymisję przyjął, Wozo- 
raj z rana pułk. Wroczyński zawia- 
domił o swojem ustąpieniu urzędni- 
ków ministerjum wojny, którzy otrzy- 
mali rozkaz  jaknajśpieszniejszego 
przygotowania sprawozdań dla następ- 
cy pułk. Wr/czyńskiezo. Nominacja 
nowego kierownika, lub też ministra 
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wojny nastąpi w tych dniach po po- 
rozumieniu Naczelnika Państwa zmar 
szałkiem sejmowym. 

O powodach dymisii pułk, Wro- 
czyńskiego krążą różne pogłoski. W 
sobotę z rana, w jednem z pism co- 
dziennych, pojawił się artykuł, za- 
rzucający pułk. Wroczyńskiemu, że w 
jego najbliższem otoczeniu znajdowa- 
ła się ogobistość, protegowana przez 
gen. Beselera, a z którą już w okresie 
okupacyjnym sudytorzy wojskowi pra- 
cować nie chcieli, Dziennik domagał 
się od ministerjum wojny, aby w imią 
godności i bezpieczeństwa narodowe- 
go temu zgorszeniu położyło koniec i 
oświadczał się z gotowością”. 

Listem, zamieszczonym w Kurije- 
rze Warszawskiem, wczorajszym wie- 
czorowym, pułk, Wroczyński temu 
kategorycznie zaprzeczył. 

Wojsko a ludność. 

Kierownik ministerstwa spraw 
wojskowych pułk. Wroczyński wydał 
do wszystkich dowództw okręgów ge- 
neralnych wojskowych rozkaz %wró* 
cenia szczególniejszej uwagi na po- 
prawny stosunek oficerów i żołnie 
rzy do ludnosci. Wszelkie pod tym 
względem wykroczenia mają być jak- 
najsurowiej karane. 

Liczebność armii polskiej zagranicą. 

Hy. Rej | Włodzimierz Tetmajer, 
oświadczyli, że Haller oblicza siły 
polskie zagranicą na 100,000 żołnie- 
rzy z tego we Francji 30,000 już wy- 
ćwiczonych, 17,000 naszych jeńców z 
Włoch, a 18,000 także jeńców z An- 
glji -400 żołnierzy polskich znajduje 
się na Murmanie, około 4.000 w Ode- 
sie, a 80,000 pod dowództwem gene- 
rała Czumy. 


-r mar www 


Wa nierwszy numer hypałeki 
Peństwe Polskiego. 


Czy jest choć jeden człowiek, 
któryby nie mógł wziąć Pożyczki 
Państwowej? Po za zdeklarowanymi 
nędzarzami, niema ani jednego! Każ- 
da niemal służąca, każdy odźwierny, 
każdy robotnik, który nie przepija 
nałogowo swoich zarobków, może się 
zdobyć na 10: marek oszczędności. 
A w obecnej sytuacji nie znamy lep- 
szego zabezpieczenia dla swych oszczę- 
dności nad Poźyczkę Państwową. Ani 
bank, ani hypoteka nie są aż tak pew- 
ną lokatą, jak majątek całego pań- 
stwa. Nie tylko więc obowiązek pa- 
trjotyczny, ale zwykłe poczucie inte- 
resu powinno nam wskazywać : złóż 
swoje oszczędności na Polską Pożycz- 
kę Państwową. 

Bywają wypadki, że jednak ktoś 
nie może się zdobyć na całą kwotę 
100 marek; w takim nawet razie jest 
na to rada. Mręgą się przecież wśród 
znajomych tworzyć małe spółki po 
dwie, po cztery osoby i zebrana kwo- 
ta może być oddana w każdym banku 
lub urzędzie pocztowym. Wiemy prze- 
cież, że takie spółki tworzą się dla 
wzięcia biletu loteryinego. Polska 
Pożyczka Państwowa jest loterją, gwa- 
rantującą zwrot stawki. Nie więcej, 
to prawda, ale i nie mniej, Gdyby 
zliczyć, ile przeciętny obywatel stra- 
cit w życiu na grze loterji, powsta- 
łaby spora suma, niech więc zmieni 
system, niech swoje oszczędności od- 
da państwu, a będzie miał z góry wy- 
płacony procent i zabezpieczona sumę. 
A iluż jest wśród nas, którzy bez 
czekania, bez spółek zs znajomymi 
mogą wyjąć z biurka 1 0, 60, 1000 
marek i więcej. Dlaczego te leżące 
bez użytku bankoty nie powędrowały 
dotychczas do kasy państwowej, tako 
Pożyczka? Wiemy przecież z doświad- 
czenia: 

Cheemy jeść—masimy na to dać pieniądze, 

Chcemy ubrać się—musimy dać pieniądze 

Chcemy się bawić—musimy dać pieniądze 

chcemy się kształcić— musimy dać pieniądze 
Więc tedy: 

Chcemy mieć Polskę? — Dajmy 
jej pieniędzy. Damy dziś swój grosz, 
ędziemy mieli Państwo, a przytem 
odbierzemy swój grosz z nawiązką. 
Polacy ! 

Pożyczajcie 
pierwszy 
Polskiego. 


swój pieniądz na 
numer hypoteki Państwa 
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Ostatnie posiedzenie 
Rady Miejsty 

Na wozorajsze posłedzenie lą 
Miejskiej, radni przybyli liczniej 
chę, a nawet miejsca dla publi 
zapełnione były doszczętnie, 

Dr. Tomaszewski jako Przyj; 
czący zauważył na wstępie, iły 
dzenie ło jest ostatnie i w 
skreślł działalność Rady, po 
jac, iż pomimo, że utrzymy wais 
koby była burżuazyjną, pmeę 
miały przedewszystkiem dobm 4 
najniższych na względzie. 


W styczniu — mówił dri 
szewski uchwalono 8 
dzień pracy, w październiku 
mus szkolny dla dzieci, uczę 
cych do szkół miejksich, nél 
wystąpiono do władz ó wprow 
nowej ordynacji wyborozej, pow 
do życia wydział cdi id 


magistracie, opracowano sta 
chorych i.t.p. 


Pozatem reagowała Rada wmi 


razach i na przejawy życia j 
nego, za co wielu radnych od Kip 
pantów ucierpiało, a nawet, 1H 
miało miejsce za protest po zami 
traktatu brzeskiego, posiedze 
dy zawieszone były na 6 tygo 
Ponieważ posiedzenie woni 
miało być ostatnim, zmieniom p 
rządek obrad i uchwalono MIR 
magistratu w sprawie podwyłś 
poborów nauczycielom 4 kki 
miejskich i seminarjum nauji 
skiego, wyznaczono dla straży(ęę 
we) ochotniczej zasiłek na ozi 
kwietnia 1919 r. w kwocie mk. M 
podwyższono stawki szpitalne gł 
czenie chorych i przyznano 
towi absolutorjum w sprawie jj 
kroczeń budżetowych w roku Gi 
stracyjnym 1918 — 19 w sumiti 
ło 5 milionów marek, 
Następnie radny Wolczyń 
ferował sprawozdanie z posiói 
Krajowej Rady aprowizacyjnejjy 
tem Rada uchwaliła wniosek posti 
Rosenbiatta, w sprawie domaga 
u rządu starań o otrzymanł 
państw koalicji nie gotowych M8 
katów, lecz surowców. Radny% 
zakomunikował, iż dzięki stami 
nadburmistrza Skulskiego, Egi 
trzyma wiekszą ilość węgla, za8ł 
burmistrz oświadczył, iż mąka i 
rykańska będzie rozdzielona pi 
dzy ludność dopiero od poniedzik 
w ilosci 1 funta na osobę na ty 
w cenie 1 mk. za funt. 
Po debatach nad wnioski 
Rosónblatta w sprawie rewizii M 
nywanych przez milicję ludowi 
Starem Mieście, zabrał głos niw 
mistrz Skulski, zaznaczając, jiġi 
gu 2 letniej kadencji, przy wii 
nakładzie energji, woli i bezusi 
walce z brutalnością okupantów 
daniem gospodarki miejskiej byli 
tyle budowanie, ile chronienie gi 
sów. Nie chcąc wdawać się wi 
pracy magistratu, zaznacza, iż oj 
ami jej były dobra wola iii 
spełnienia obowiązku obywate 
Nowym ciałom samorządnym 
będą niezbędne wskaźniki dll 
jentowania się pracy. 3 
Przed posiedzeniem  ozłonii 
Rady zostali odtotografowani 
świetle magnezjowem. 


Kronika 


— Qznajmienie. Pomiędzy pi% 
mi i odezwami, które w ost 
pojawiły się w mieście z racji W 
cji wyborczej, zwróciliśmy uwą 
plakat z rysunkami z nagłóww 
„Komitet dla Bezrobotnych, dykie 
P., P. S.” i „Ostrzeżenie*, druki 
czerwonym drukiem, podpisane $ 
partyjni”. 
W obydwu wspomnianych i 
wach bezimienni autorzy poż 
sobie na uwagi uwłaczające tułg 
mu Komitetowi dla Bezrobotn 
jego pracownikom. 
Wobec powyższego zaznacił 
że akcja pomocy dla Bezrobd 
rowadzona jęst przez ministef 
racy i Opieki Społecznej i B 
Komitetu kierowane przez Speoj 
w tym celu wyznaczonych uri 
ków państwowych, sam Komitóf 
powołany z głosem doradozym | 


b 
j| 
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siało wykonawcze z pomiędzy miej- 
zeowych organizacji społecznych i ro- 
'botniozych, różnych odcieni politycz- 
pnych, 

O jakimkolwiek wies faworyzo- 
waniu tei lub innej partii politycznej 
w instytucji państwowej mowy być 
nie może. 

Nieuczciwość kilku pracowników 
Komitetu, jaka w ostatnich dniach zo- 
stała ujawniona, nie może być uogól- 
niania na cały zespół pracowników 
Komitetu, ani stawiana jako zarzut 
kierownictwu, gdyż przy organizacji 
Komitetu, gdy zmuszeni byliśmy 
zpiesznie powołać przeszło 400 fun- 
rrienarjuszy, łatwo zdarzyć się mo- 

` że a pomiędzy nich kilku nawet, 

econych przez Stowarzyszenia i 

"zki, okazało się nie odpowied- 


Reasumując powyższe, protestu- 
jemy jak najkategoryczniej przeciwko 
ószozerczym  uogólnieniom faktów i 
używaniu paszkwilów na Komitet dla 
Bezrobotnych do celów agitacji przed- 
wyborczej. 

Jednocześnie zaznaczamy, że zwró- 
ciliśmy się do tutejszych władz w ce- 
lu ujawnienia i oddania pod sąd ano- 


nimowych autorów wspomnianych 
paszkwil. 

Delegat Ministerstwa Pracy, inż, 
W. Adolph. 


Kierownik Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy i Opieki nad wy- 


chodźcami w Łodzi inż. J. Woycie- 
chowski. 
— Loterja. „Monitor Polski* wydru- 


kowai rozporządzenie ministra skar- 
bu Englicha, w którem czytamy: 

1) Żadne loterie pieniężne nie 
są dozwolone, m wyjątkiem je 
dnorazowych dobroczynnych loterii 
pieniężnych, na które pozwolenie mo- 
że wydawać w każdym oddzielnym 
wypadku minister skarbu. 2) Wszy- 
stkie loterje pieniężne, działające o- 
becnie z pozwolenia wladz, mające na 
celu zasilenie funduszów poszczegól- 
nych instytucji i w chwili ogłosze- 
nia niniejszego rozporządzenia rozpo- 
częte, mają ukończyć swe ciągnienia 
podług dozwolonego planu i w za- 
twierdzonych terminach. i 

Handel losami loterji niedozwolo- 
nych, oraz dopomaganie do handlu 
przez reklamę, ogłaszania planów í 
wyników ciągnień tych loterji, jak 
również gra na loterjach niedozwolo- 
nych są rakazane, Winni podlegają 
karze. 

— O kantory wymiany. Ministerstwo 
skarbu wrdało następujące rozporzą 
dzenie w sprawie otwierania i utrzy- 
mywania kantorów wymiany. Kanto- 
ry wymiany mają prawo zalmować 
się wyłącznie zmianą pieniędzy, ku- 
powaniem i sprzedażą papierów pro- 
centowych., Do otwarcia kantoru wy- 
miany potrzebne jest pozwolenie mi- 
nisterstwa skarbu. Przy złożeniu po- 
dania patent winien wykazać wyso- 
kość kapitału zakładowego i zdepo- 
nować ge w gotówce w Krajowej Ka- 
sie Pożyczkowej. Pozwolenie w każ- 
dej chwili może być cofnięte. Istnie- 
jące dotychczas kantory wymiany 
mają prawo z tytułu posiadania obec= 
nej koncesji prowadzenia operacji od 
dnia 1 maja 1910 r. z 
— Przeciw tyfusowi. Do komisarzy 
rządowych rozesłany został okólnik, 
który wzywa ich, aby wobec gwałto- 
wnego się szerzenia w całym kraju 
tytysu plamistego zwracali baczną u- 
wagę na zachowanie istniejących u- 
rządzeń sanitarnych, jak domów izo- 
łacpinych, odwszalni, domów nocle- 
gowych, komór dezynfekcyjnych szpi- 
tali dlą zakaźnych i tp., czyniąc ich 
osobiście odpowiedzialnymi za nale- 
vyte wykonanie tego zarządzenia. 

— Książnice ruchome, Książnice ru- 
chome, których organizacji podiął się 
zarząd Koła opiekunów szkolnych, 
znalazły gorące poparcie Wydziału 
szkolnictwa. Wobeo braku innych 
funduszów, Wydział szkolnictwa za- 
twierdził sumę 5000 mk. z budżetu, 
pozostającego w dyspozycji komisji 
zakupów i zezwolił na użytkowanie 
lokalu składnicy dla prac organiza- 
bylnych komisji książnioowej, 

— Zmniejszenie liczby godzin. Na 
posiedzeniu Kady szkolnej okręgowej 
pratan omon opracować wniosek, aby 
ierownikom szkół zmniejszyć liczbę 
godzin udzielanych lekcii, gdyż tym 
sposobem da się im możność poświę- 


cenia więcej czasu na sprawowanie 
czynności, związanych z zawiadywa- 
niem szkół. 
— Zniesienie sekwestru. W sferach 
handlowych utrzymują, iż z dniem 
1 marca zostanie zniesiony sekwestr 
na fabrykaty włókniste i wolny han- 
del na te artykuły zostania przywró- 
cony. Natomiast przepisy, dotyczące 
obrotów strowcami (wełna, bawełna, 
gałgany i odpadki wszelk ego rodza- 
ju) i półfabrykatami (przędza) pozo- 
stara i nadal w mocy. 
— konferencja. Kada szkolna okre- 
gowa uznała ża pożądane zwołanie 
onferencji nauczycielstwa, wspólnie 
z opiekunami szkolnym i delegatami 
szkół dla opracowania wzaiemnych 
stosunków i atrybucji nauczycielstwa 
i opieki szkolnej. 
— Opieki szkolne. Ponieważ czynno- 
ści opiek szkolnych i kierownik szkół 
są ze sobą związane, przeto Rada 
szkolna postanowiła zwrócić się do 
zarządu Koła, ażeby zorganizowali 0- 
ieki w tych szkołach, w których do- 
ąd ich nie ma, 
— Regestracja strat wojennych. Mi 
nisterjium przedłużyło termin rege- 
stracji 'strat do czasu nieograniczo- 
nego. 
— Wakujące posady. W szkołach po- 
wszechnych na prowinoji wakuje pew- 
na liczba posad nauczycielskich, Od 
kandydatów wymagane jest świadec- 
two ukończenia seminarium nauczy: 
cielskiego, lub ukończenia 6-ciu klas 
szkoły średniej i prakiy:a nauczy- 
cielska, 
Podania składać należy w Biurze 
pośrednictwa pracy przy Ministerstwie 
R.i0.P. Warszawa, Al. Ujazd. 20. 
— Zebranie Macierzy Szkolnej. Walne 
zebranie Koła P. M. S. odbędzie się 
nieodwołalnie w trzecim terminie w 
dniu 1 marca, w sali Domu Ludowe- 
go (Przejazd 54) o godz, 7 wieczorem. 
Wysokie zadania, jakie Polska Ma- 
cierz Szkolna spełnia w społeczeń- 
stwie naszym, nakazują wszystkim 
w miarę sił popierać jej działalność. 
W celu więc podkreślenia doniosłości 
tej placówki kulturalnej, którą jest 
instytucja P. M. S., o liczne przybycie 
pp. członków i członkinie uprasza za 
naszem pośrednictwem Zarząd. 
— Mąka amerykańska, Dotychczas 
nadeszło do Łodzi pod adresem Ko- 
mitetu rozdziału chleba i mąki 71 wa- 
gonów mąki pszennej z Ameryki. 
Mąka ta ukaże się w handlu w 
sklepach miejskich od nadchodzącego 
poniedziałku. 
— Zebranie cieśli. Jutro, w czwartek 
odbędzie się walne zebranie cieśli, 
stolarzy i pokrewnych zawodów, mie- 
szczących się w lokalu własnym przy 
ulicy Sienkiewicza 22. 
— Aresztowanie zabójcy Rutkowskie« 
go. Policja zaaresztowała komunistę, 
Adolfa Gajslera, zamieszkałego przy 
ul. Wólczańskiej pod Ne 148, poszla- 
kowanego o zabicie i znęcanie się nad 
przewodnikiem policji, Rutkowskim, 
na wiecu w „Maennergesangvereinie", 
Gajsler jest delegatem robotniczym z 
fabryki Szwajkierta, 
— Kryjówką fałszerzy— cmentarz. W 
poszukiwaniu ukrytych gotowych fal- 
szywych stomarkówek policja łódzka 
natrafiła na ślad niezwykle pomysło 
wo urządzonej kryjówki, Fałszerze 
pieniędzy nie zawahali się nad profa- 
nacją cmentarza i transport ukrytych 
pieniędzy ukryli w grobach familij- 
nych na cmentarzu w Choinach Pod- 
tug zeznań aresztowanego w tej spra- 
wie właściciela cegielni i placów, Wie- 
czorkowskiego, szef brygady policji 
kryminalnej, St. Podgórski, wraz z 
kapralem policji powiatowej, Marja- 
nem Łuszczyńskim, zbadali tajemnice 
cmentarza, gdzie w jednym z gro- 
bowców znaleziono fałszywych pol 
skich stumarkówek na sumę 27 ty 
sięcy. Dalsze śledztwo w sprawie 
fałszerzy zapowiada dalszy szereg sen- 
sacji. 
Ządania rezerwistek.  Wozoraj 
zgłosiła się do redakcji naszej dele- 
gacja rezerwistek, która oznajmiła 
kategorycznie, że o ile rezerwistki nie 
otrzymają «5 mk. na osobę. — to 
przeznaczońej im zapomogi 10 marek 
nie przyjmą. Żądanie swe rezerwist- 
ki motywują nędzą, jaka wśród nich 
panuje. 
— Wyrugowanie żydówki z poczty 
w Pabjanicach. Miuisterjum poczt i 
telegrafu przysłało w dniu :4 b, m. 
do Pabjanic na tamtejszą pocztę p. 


Cecylją Kreiterkraft, żydówkę, celem 
objęcia posady.  Energiczne wystą- 
pienie urzędników polaków zniewoliło 
niedoszłą „urzędniczkę* do natych- 
miastowefo opuszczenia lokalu poczty 


Ostatnia poczt 


Koalicja chce silnej Polski. 

Hr. Rej i Włodzimierz Tetmajer, 
członkowie paryskiego komitetu naro- 
dowego, którzy wrócili do Krakowa, 
udzielili dziennikarzom szeregu wy- 
jańnień. 

Sytuacja co do Polski naovół jest 
taka, że nietylko Francia i Włochy, 
lecz także Ameryka i Francja są zda- 
nia, że utworzenie słowiańskiego 
przeńmurza przeciw niemcom przez 
czechów i południowych słowian nie 
wystarczą. Postanowiono więc utwo- 
rzyć silną Polskę, któraby dawała rę 
koimię urzeczywistnienia zasad ligi 
narodów, była niejako ramieniem tyc 
kleszczy, które mają trzymać niem- 
ców, a zarazem odgradzała FHuropę 
od bolszewików. Te zasady wysunę 
sprawę polską na pierwszy plan. 

O napadzie czechów komitet na- 
ródowy dowiedział sią stosunkowo 
dość późno, wskutek przerwania wszel- 
kiej komunikacji nawet iskrowej. Wo- 
bec tego nie mógł dość woześnie Za 
reagować. 

Wyijeżdżając do Ameryki, rzekł 
Wilson przy pożegnaniu: Przyjechaw- 
szy do Europy, zmieniłem swój daw- 
ny pogląd i przyznaję, że dla Polski 
zrobiono za mało. Za moim powrotem 
do Europy trzeba będzie tę rzecz na- 
prawić. 

Słowacy przeciwko czechom. 

Z Nowego Targu donoszą do pism 
krakowskich o wrzeniu w Trenczyń- 
skiem i na Słowaczyźnie przeciwko 
ezechom. 

Ludność polska—jak to stwierdza 
„Gazeta podhalańska*—w okręgu cza- 
cańskim otwarcie przeklina najeżdź- 
eów, lud słowacki występuje przeciw 
nim nawet czynnie. Broszury polskie 
i gazety cieszą się obecnie i wśród 
słowakow poczytnością, jakkolwiek 
czesi ścigają tych, którzy przemycają 
polskie pisma. Lud słowacki nie tal 
się z tem, że lepiej mu było nawet 

od madziarami. Do Polski chętnieby 
sią przyłączyli. W Trenczyńskiem ko- 
biety zabiły sześciu żołnierzy cze- 
skich i wrzuciły do stawu. W By- 
strzycy nad Wagiem ludność słowac- 
ka rzuciła się na legjon czeski i po- 
biła żołnierzy. W Klinowie Zakamien- 
nem na Orawie panuje ogromne wzbu- 
rzenie przeciw czechom, gdyż ich 
żandarmi głośno wobec ludzi bluźnią 
Bogu i Matce Boskiej i zachęcają lu- 
dzi, aby nie brali ślubów katolickich. 
Takie same wiadomości mamy i ze 
Slązka, Tam we wsi pod Cieszynem 
żołdacy porwali księdza od ołtarza 
podczas mszy i pastwili się nad nim 
nielitościwie, poczem ubrali się w or- 
naty i komże i urządzili zabawę z tań- 
cami w kościele, 


Żywność dia Europy. 

Ładunki żywnościowe wysłana ze 
Stenćw Zjednoczonych do Europy, 
dosiągnęły z końcem lutego 700.000 
tonn miesięcznie, w styczniu 282.000 
tonn, dla przewiezienia których uży- 
to 2.0 okrętów towarowych. Do Nie- 
miec żywności nie dostarczono, A we- 
dle wiadomości urzędowych dostar- 
czać się nie będzie, Teraz głównie 
wysyła się mąkę, zboże, tłuszcz i łój. 

Bawarja republiką komunistyczną. 

Na posiedzeniu rady robotniczej 
i włoścjańskiej w Monachium przy- 
jęto ogólny wniosek obwołania ba- 
warskiej republiki rad. 

„Fossische Zeitung" pisze, o spra- 
wie zamordowania Kisnera, iż do wy- 
konania dawno już przygotowanego 
planu odwołania republiki komuni- 
stycznej morderstwo to było esta- 
tecznym hasłem. 

Nowy telefon bez drutu, 

Na zebraniu elektrotechników w 
Nowym Jorku przedstawiono nowy 
prójekt telefonu bez drutu. W nowym 
przyrządzie głos ludzi przechodzi naj- 
pierw ponad siatką druciahą, a na- 
stępnie falami etektrycznymi docho- 
dzi do celu. Odpowiedź idzie najpierw 
falami a potem po siatce. 

Min. spraw. zagr. Pichon © sytuacji, 

Pichon przyiąt w niedzielę rano 
w ministerstwie spraw zagranicznych 


przedstawicieli prasy angielskiej i a- 
merykańskiej: Marszałek Foch koń. 
czy przy pomocy swoich doradców 
technicznych proiekt etat Wa- 
runków, jakie sprzymierzeni przedło- 
źą niemcom, a które ze względu na 
ich ostataczny charakter będą stano- 
wić podstawę preliminarzy pokoje: 
wych. Wszystkie te decyzje komitetu 
technicznego, które będą zawierać żą- 
dania, jakie będą przedstawione róż- 
nym krajom nieprzyjacielskim. zosta- 
ną przedłożone najwyższej radzie wo- 
jennej z chwilą, kiedy pan Clemen- 
ceau będzie mógł jej przewodniczyć. 
Zapytany o przypuszczalną datę. 
podpisania preliminarzy POCZ, 
an Pichon odpowiedział, że kiedy 
Wilson opuszczał Francję, powiedział 
mu, że może to nastąpić w pierwszej 
połowie maja. 
Wylądowanie aeroplanu niemieckiego: 
Jak donoszą z Turku, w okolicy 
tego miasteczka, w dniu 24 lutego wy- 
lądował aeroplan niemiecki wojskowy. 
Na aeroplanie niemieckim znajdowała 
się 2 oficerów, jeden niemiec i jeden 
olak poznańczyk, którzy zostali roz 
feofoni: Aparat w stanie nieuszko« 
dzonym dostał się w ręce wojsk pol- 
skich, jako zdobycz wojenna, 


Telesramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene* 
ralnego z dnia 25 lutego: 

Litwa i Białoruś, Grupa generała 
Iwaszkiewicza: Oddziały nasze obsa- 
dziły wieś Mikłaszowice. 

Grupa gen. Listowskiego: Pó zà- 
ciętej walce zdobyto stację Kosów i 
Biten, 40 kilom. na południowy Za- . 
chód od Baranowicz. Bolszewicy w po- 
płochu uciekli w kierunku na Bars- 
nowicze. Wzięto do niewoli 100 ień- 
ców, zdobyto kilka karsbinów maszy- 
nowych i wielkie zapasy amunicji w 
Kosowie. 

Grupa gen. Rydza Śmigłego: Prze- 
ciwakcja, prowadzona pod dowódz- 
twem kap. Powroźnickiego, miała zu- 
pełne powodzenie i doprowadziła do 
wyparcia ukraińców poza Stochód. 
Należy podnieść skuteczność plutonu 
artylerji pod dowództwem porucznika 
Niewodniazańskiego. Wzięto do nie- 
woli przeszło 100 jeńców, w tem jed 
nego oficera, zdobyto 6 karabinów 
maszynowych i 120 karabinów zwyk- 
łych. 

á Galicja wschodnia: Zawieszenie 
broni. 
W zastępsttwte Szefa sztabu generalnego, 
Haller pułkownik. 
Urzędowy komunikat 
o zajęciu Cieszyna. 

KRAKÓW. 27.2. (PAT) — Komi- 
sja rządząca ogłasza pod datą 26 b. m. 
na mocy ugody wojskowej zawartej 
w nocy z 24 na 25 b. m. między woj- 
skiem polskim a czeskim, wojsko 
polskie obsadziło dzisiaj, to znaczy 
dnia 26-go Cieszyn, Frysztad, Trzy- 
niec i Jabłonków. Wedle tej umowy 
jednak artylerja polska nie może 
wejść do Cieszyna, zaś artylerja cze- 
ska ma się wycofać poza  Ostrawice. 
Zagłębie węglowe mają obsadzić od: 
działy wojsk koalicji. 

Zarząd cywilny polski rozciąga 
się na te wszystkie gminy, które by- 
ły objęte umową z dnia 5-go listopa 
da r. ub., a więc na powiat bialski, 
cieszyński i frysztacki z wyjątkiem 
6-ciu gmin. Dzisiaj 26-go b. m., od- 
będzie się w Pruchnaj konferencja 
pomiędzy  przedstawicielami kolej- 
nictwa polskiego i czaskiego w obee- 
ności członków komisji ententy w 
sprawie uruchomienia kolei między 
państwem polskim a czeskim. 


KRAKÓW, 26.2 : PAT)-—Biuro pra- 
sowa komisji rządzącej ogłasza: Eks- 
ozytura Rady Narodowej Księstwa 
icszyńskiego otrzymała dzisiaj na- 
stępujący telegram z Bielska: Wojsko 
polskie wkracza dnia 26 b. m. do Cie- 
szyna, $ 
Ostrzeliwanie Lwowa. 
WARSZAWA, 26.1. „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny“ donosi za Lwowa: 
Ukraińcy przez cały poniedzialek: o-. 
strzeliwali miasto, zwłaszcza śród- 
mieście i peryferje. Najsilniejszy był 
ogień między godz. 9 a 11 rano, oraz 
7 i 10 wieczorem. Wiele gmachów 
publicznych i domów prywatnych do- 
tkliwie uszkodzonych. 
Woisko polskie na Ukrainie. - 
KRAKÓW, 26.2 (PAM. — „Cxas* 


- 


„KURJER ŁOżyKI* —26 lutego 


Ome z" A I e e m 


(amieszcza szereg informacji od ku- 
ñera generała Zeligowskiego, dowódz- 
sy wojsk polskich na Ukrainie. Ku- 
rjer ten zatrzymał się w Krakowie 
w przejeździe do Warszawy. Opówia- 
dał on, między innymi, że oddział 
polski pod dowództwem generała Ze- 
ligowskiego liczy 4000 ludzi. Wojska 
te znajdują się w stanie opłakanym. 
Niema mundurów i amunicji, są źle 
odżywiani, Część tych oddziałów znaj- 
duje się w QOdesie, gdzie utrzymuje 
porządek. Dnia 1 lutego odbyła się 
w Odesie rewja tych oddziałów pol- 
skich przed generałem francuskim, 
który z ogromnym uznaniem wyraża 
się o wyéwiczeniu i karności. 


Nowy sposób zwalczania bol- 
szewików 
BERLIN, 26.2 PAT, Dziennik 
maryski „Echo de Paris“ występuje 


NASION 


rolne, warzywne i kwiatów oraz pr 
polecają stfady 


LL JASINSK 


prowadzone od 1870 r. w Łęczycy i w Łodzi, Andrzeja 10. 
Wysyłka cenników bezpłatnie i tylko na żądanie. 


zatem, ażeby bolszewizm rosyjski 
zwalczano zarządzeniami finensowy 
mi. Francja ma jeszcze ciągle tą sła- 
bostkę, że wpuszcza do kraju kurierów 
rosyjskich którzy mają kieszenie wy- 
pchane papierowymi pieniędzmi rosyj- 
skimi. Możnaby we wszystkich kra- 
jach ententy usunąć wszystkie ban- 
knoty rublowe, i za rękojmę sojusz 
ników prowadzić nowe pieniadze pa- 
pierowe. Byłaby to pewnego rodzaju 
blokada finansowa bolszewików. 
Patrjotyzm chłopa polskiego na 
Słązku. 

KRAKÓW, 26. I. (PAT) „Nowa 
reforma“ donosi z Białej; Z Górnego 
Ślązka przedarło się kilku włośćian 
polskich przez kordon niemiecki i 
czeski. Nie bacząc na niebezpieczeń- 
stwo w utracie życia, dotarli szczęśli- 
wie do Białej, gdzie w filji banku 


AA 


zyrządy (ogrodnicze) 


IEGO Przejazd 34. 


Ceatr Ola dzieci 
i młodzieży 


1319 nA 


krajowego złożyli 506,000 marek na 
Polską pożyczkę państwowa. Oprócz 
powyższej sumy subskrybowano w 
tej chwili dotychczas 8 i pół miliora 
koron, z czego miljon koron pochodri 
„od wlościan powiatu bielskiego. 


Sytuacja w Niemczecii. 


MONACHJUM, 26.2. PAT. Rada 
centralna ogłasza, że wszyscy pracu- 
jący mężczyzni powyżej lat 20, mają 
być uzbrojeni. 3 dniowy żałobny strajk 
generalny za Fsnera dziś się skoń- 
czył. 

MONACHJUM, 26.2. PAT. Aresz- 
towano tu hr. Luxburga, brata byłego 
posła niemieckiego w Argentynie, pod 
zarzutem uczestnictwa w zamachu hr. 
Arco. 

„MANHEIM, 26.2. PAT. Odbyła się 
tu wielka demonstracja z okazji za- 


W 


przejazd34. 


WIDAC 7 OTZYTY WMI 


z Jliespodziank 


Silety w cenie od 3 mu, do 75 ter, wcześniej nabywa moźnąwie 
parni Urbenowiczu, Przejozd 16 a w dzień widowiska w asie ig 


N 


3 
na zr A 


mordowania. Eisnera, Wyłaman ję 


ty więzienia, wypuszczono wię 


poczem gmach sądowy częściowy 
spalono, Pó 
podpałono *udynek więzienia wei 


molowana a akta 
wego. W. teatrach mie odhyh 
przedstawienia wieczorne, gd 
monstranci grozili, że przemocą 
¿nią widownię. Po południw 


dano natychmiastowego utworz 


publiki ludowej. 


Walka z komunistami w Gray, 


WIEDEN, 26.*. PAT. W Grai 


czyły się zacięte walki. Kom 


panowali najważniejsze gmachy $ 


pi 


denci i milicja ludowa wystąpilizę 


ceiwko komunistom i odbili 
część budynków, obsadzonych 
komunistów. 


marzę” 


niedzielę, 2 marca r. b. o g. 3 pp. odegrane 


ą > Pam — z mieni 
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j 
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Ogloszenie. 


Kada Szkolna Okręgowu n. Łodzi zgodnie z art. 


84 8 7 „Przepi+ów* uiniejszem oł 
stanowisko młodszych nauczycieli 
łach publicznych z wynagro zen'e 


skiej z dvia 8 lutego 19 r. oraz Ma 
m dnia 12 I. 19 roku. 


asza 


m, 


gisiratn 


konkurs na 
w miejskich ssko- 
ozn cz nem w 
Tymozasowym Delreclo o stabilizacji i płacy nauczy: 
violi z dna 18 grudnia 1918 r. | uchwały Rady Miej 
m. Łodzi 


Reflektanci winni do podania dołączyć niżej wy- 
o uwierzytelnione 


mienione oryginalne lub urzędew 
świadeciwa wraz w odpiasam: 
1) świndectwa *Z*olne, 


zawo (zie nauczyciel -k m. 
lekarskie o stanie zdrowia, 


2! A Zawodowe, 

8) i "twierdza '4ce 1 
4) „ 

5) 3 o stanie cywil» 
6) metryka urodzenia, 

7) » dzieci, 


8) życiorys. 


9) świaądestwo przynależ.oś.i poństwowai. 

Podawia należy sk'adat w k noelarji Kady Szkol 
nej Okręgowej m, Lodzi, u. Srednia 14, lok»! Wydz a- 
łu Sz.olnictwa, Il pię'ro, do dnia 20 mar'n 1919 roku. 
któremukulwick z 
wyż) wymienionych warnnków, ne bęią brane pod 


UWAGA IL rosana, u hybi *ą6 


uwigo 


UWAGA: II Świade.twa lekarskie 


nbiegać się o stanowiska nauczyci 
nieiszrg» konkursu, winni 


jące licytacje za gotó 


Między godz. 9 — 12 przed pol. 
Przy ulicy Ogrodowej M 8 — 10 sztuk towaru 


~ A z 10—Kanapa 
A » Drewn wskis| 52—Otomana, luatro toaletowe 
5 » Stary Ryn:k 1— Szafa 
" 4 

» 
"7 „  'Vesołej 5—Stół 
4 „  Bazarnej 9—Szaf: 
5 »  Imgliewnick'e! 9—K»łdra 
» „ Mickiewicza 9—Sz'fa 
a » " 11—Waga 
żę z A 11— Waga 
w „  Wspólnel 5—Binrko 


;ozbą lat 


Jm, 


6 stanie 
wydaje bezpła!nie Sekca do Walki z Gruźlisą rr y 
Wydziała Zdrowotnośc. Publiczn:', u. Dzie nu 28. 
UWAGA HI Oferiy, złsżone uprzednio, a uwz;lęd- 
nione do dnia ogłoszen'a konku:su, uważane będą a- 
ko nieistniejące, wobec czego refleklurci, pregrąs: 
mocy ni- 
zlośyć ponownie odnaśn 
ola ia wedłng wymagań nin ejszego konkursu 


A Magistrat. 


Licytacje przymusowa. 
W ozwartsk, dnia 27 lutego 1919 roku oibędą 


elskie z 


wike: 


A » 4—25 par obuwia męskiego 
Lutom'ecrkiej 6—200 funt. mąki pszenne!, 75 f. 
Żytniej, hieliżn orka, lustro, u- 
mywalnia, 2 kołdry pluszowe, 
redens kuchenny 


Wiedzy godz. 12—33 no poł. 


22— Waga 


x „ Cagielniane' 435—Kredens 

* « Zimnej 4—Szafa 

c »  Konsłaniynuwskiej 74—Szrfn, krede: s acc enny 
i krznsła 

y Leszno 10—$5tó? 

s Konstantynowakiei 5ł— Ot 

„A „. Pasaż Szulca 45—Umywalnia 

g » Luizy 65—0bros pluszowy 

» „ . Karola 29—Lustro, szafy. 


idis.. 1919 


a m ae 


maam- 


Wydawca Anteni Książek Zachodnia,87) . 


rzy ulicy Wsch iniej M i8--1 krzesło 


"mana 


Miejski Urząd Sekaestracyjsy. 


„racy w 


zlrowia 


1; na-tępu- 


Ważne dladrob. sklepów 
pKOMANDYTOR” 
Drobn. Kupców i P,P. w Łodz 
ul Andrzeja 32 


dawniej alica Długa Hr. 105. 
po oca różne towary kolonjalne 


Po długim oczekiwaniu otrzyma! śmy 
maść Zygmuntowska 


od reumatyzmu. 
Nabywnać moż w pralni 
chemicznej. 


Srednia Nr. 26. 


Licyżacie 


Komornik przy Sądzie Okręg. 
w Łodzi S, Baslński, zam, w Łodzi. 
przy ul; Skwerowej Xe 1, ogłasza, śe 
od god. 10 rano hędzle przeprowa- 
dzona licytacja publiczna mienia ru- 
chomeg0: 

dn, 4 marca r, b— przy al, 
Cegielnianej Xe 51, — meble ocenio- 
ne na sumę mk, 4400. 

dn, 29 lutego r, b. — meble 
przy ul, Dzielnej Je 28, ocenione na 
sumę mk. 2840; 

ón, 28 lutego r, b, — meble 
przy vl, Cegielnianej M 51, ocenio- 
ne ne sumę mk, 552 


KOMORNIK: S. Rasiński. 


Salon fryzjerski 
dia Dam 


ngeni karlowskit 


obecnie Piotrkowska G0 
ip, fer, p'lasa na'piękn ej- 
sze fryzury % ondulacja, miy- 
cie glowy, manicure — 
farirowanie włosów w 
różnych kilora:h, masaże 
przeciw wypalaniu i ma po- 
ros! włosó . Usuwa wszel- 
kie brodawici, 


Codzienne kursy wic- 
czeruwe. Przymuje od 8 
reno tfn P wierznrem. 


elrę 


g— | mara 


orem mad oase wma 


ORERE 


ALAT gą =>!e l Najtaniej w 

włołk'm wyborze nn 
isca magazyn mebli Władysława Ro- 
miszewskiago Piotrkowska 116 1 n. fr 


8% EDE "Ww 


* Druk „N Kurjera Łódzkiego” 


Podaiemty do og lnej wiadomości, 


AAPEEE Y AEAN 


że cena za bilety 
będzie wynosiła 


marek 36 - | 


włącznie z podatkiem na rzecz miasta. 


ima 


PMA ERA BK mieitat Ba. O oil llam era a A eane anena Ea 
A m" sprzedaję «Sząty łóż- 
m, ka, kredens, otomany, Sy 
pialnie gotowe oraz kasa sklepowa. 
Piotrkowska 108, Przeźńzieski ń 


g «Sprzedam rożne meble z kiU- 
4 «w ku pokol razem lub czę- 
śclowo. Karola 8 m. 14 lewa oficyną 


I vtefro 8 
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